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bimiejszym mężem * 
A. Senatorowie kańscy Po 
y Wyw 


Prasa USA nazwała go najw 
gościł w Stanach Zjednoczonyć „dd 
spotkaniu z nim wyrażali pochlebne p w spmpotę 
wrażenie szczerość Breżniewa „M a weż. USA, Triwej, 
prowadzenia rozmowy”, W czasie ywIÓJE 
obienia | 


czasopisma zachodnie, ear, się 
ludzi, twierdziły, h 
le najbardziej lubi spędzać w 
, jazdę na na 


z życia wielkich odzinnym 
i nieliczne wolne chwil , 
gronie. Lubi też spacery po lesie 
Jest kibicem piłkarskiej drużyny 


bardziej pasjonuje się hokejem. „ Sód 
jak lubi szybkie samochody. Doskonale je zresztą prow 


„ ię 19 

Leonid Breżniew, Sekretarz Generalny KĆ KPZR , Seko Flet 

grudnia 1906 r. w Dnieprodzierżyńsku na Ukrainie: A! zdań 
chłopak wstąpił do Komsomolu, kilka lat później 20% 


komunistycznej partii. 
Mając 15 lat rozpoczął 


pracy oraz ich stosunek do 


uformowało 
ukończył szkolę rolno-melio 
giczny, jako młody geome 
a później inżynier - przem, 
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pietrowsku. 
W momencie napaści Hi 


w których pracowal również jego ojciec. 
wspominał te lata: „Sposób bycia 


wpływ na kształtowanie mojego 
pozostało we mnie 


tra uczy 


wybrany sekretarzem Komitetu O! 


zakladach metalurgicznych, 
Wiele lat później będzie 
w fabryce, m, ysliń nadzieje ludzi 
życia — wszystko to miało decydując y 
światopoglądu. To, co się wówczas 
przez całe życie”. Pracując 
„a następnie Instytut Metalur- 
I się rolnictwa, jako robot 
Mając niespełna 33 lata zost. 


pracę w 


racyjną. 


al 
bwodowego KPZR w Dniepro- 


jysłu. 


ilera na ZSRR, 22 czerwca 1941 r, 


zwrócił się do Komitetu Centralnego o skierowanie go na [ront. 


im otuchy, żartował (...) śl 
amunicja. 


Z tego okresu jeden z jego towa. 
Tuapse nad Morzem Czarnym tak wspomina Leonida Breżniewa: 
„Dwa dni spędził w brygadzie, rozmawiał z żołnierzami, 


rzyszy broni w czasie walk o miasto 


dodawał 
lowa były nam równie potrzebne jak 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Rozpoczęły się wybory delegatów na VI Zjazd ZHP 


PIERWSZA OBRADOWAŁA 
KONFERENCJA W KATOWICACH 


KATOWICE (HSI). W Harcerskim Osrodku w Chorzowie obradowa- 
ła Przedzjazdowa Konferencja Katowickiej Chorągwi ZHP im. Boha- 
terów Pracy Socjalistycznej. Blisko 200 delegatów reprezentujących 
tę największą w kraju, liczącą 282 tys. zuchów, harcerzy i instrukto- 
rów, chorągiew podsumowało dorobek drużyn iszczepów od V Zjaz- 
du ZHP do dnia dzisiejszego. W dyskusji padło bardzo wiele cieka- 


FFT 
Harcerski Festiwal Kulturalny 


RACIBÓRZ (HSI). Soliści, zespoły muzyczne i muzyczno-wokalne, plas- 
tyczne oraz zespoły pieśni i tańca z terenu całego Raciborskiego Hufca ZHP 
uczestniczą już od dwóch miesięcy w wielostopniowych eliminacjach Harcer- 
skiego Festiwalu Kulturalnego. Najlepsi w każdej dziedzinie wezmą udział 


w eliminacjach chorągw ianych. (mt) 


PSZCZYNA (HS!) Rok temu, zapalony automobj- 
lista i harcerz inz. Edmund Warczyński, założył 


OSTRZESZÓW (HSI). Na ta 
pytanie, zamieszczone w tytu- 
le, odpowiedzieć 
członkowie VIII drużyny harcer- 
skiej z Ostrzeszowa (woj. kali- 


Dokąd 
zmierza 
świat? 


usiłowali 


skiej. Zorganizowali oni cieka- 
wą sesję popularno-naukową 
na temat ochrony środowiska. 
w spotkaniu wzięli również 
udział przedstawiciele miejsco- 
wych zakładów pracy. Młodzi 
bojownicy o czystość i nie za- 
truwanie środowiska, wygłosili 
szereg interesujących Arar: 
Gi Zawierały one konkretne 
wagi dotyczące zabezpiecz 
nia środowiska przed = 


niem. (mh) niszcze- 


utomobili 
zę s 
7 aleteż niesłychanie 


na sze 
zi r 
pierwszy i jak dotąd jedyny w kraju Harcerski Klub zk owanej, uczenie GE oką skalę turystyki z 
Motorowy. Pracę w nim rozpoczęli najbardziejzain- ; SA i umiejętności pasi i chłopców io 
chodziarze” spośr. A jokręte osługi » tu 
Ea E BE lo przy LED 0 I nA rak jest węch l Y Są am tesa się kluczem 
szczepu harcer 'g kak ń g no! ształcą- ność re potrz. bnego 3) e. Na razie jed 
SME RE i dofeć OE ZacztOWW Grach nd pokonają SA RA ltę jednak t b 
i przygotowywania sę lo GU na prawo z których, obiecała oddać 2 dziś fąb, KR rud 
jazdy. Zima ARS ZEACACEDC | z yj można będzie ĄCerzom p ty Tę 
kierownicą Efektem było zdobycie przez 46 |iceajs- ski ajdy Samochod wybudować SE ścienne, 
tów upragnionego dókumentu Weale niebagatelną l młodzieży to RASA i motocykiową Tite ga- 
szłość w. e pszi 
cale jyż czyń 
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NAJLEPSZE 
ŻYCZENIA 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


Żołnierze wierzyli komisarzowi, bo 
nie kłaniał się kulom...”* Pod koniec 
wojny generał-major Breżniew jako 
członek Rady Wojennej 4 Frontu 
Ukraińskiego bierze udział w wyzwa- 
laniu ziem polskich — okolic Sanoka, 
Jasła, Gorlic, Bochni, Wieliczki, No- 
wego Targu, Wadowic, Kęti Bielska- 
Białej, a następnie Czechosłowacji 
1 Węgier. Jego zasługi frontowe upa- 
miętnia m. in. Złota Gwiazda Bohate- 
ra Związku Radzieckiego i Krzyż 
Wielki Orderu Virtuti Militari. Pod- 
kreśla też je tytuł Marszałka Związku 
Radzieckiego. 

W dwa lata po zakończeniu wojny 
zdejmuje mundur i od tej pory pracu- 
je na wielu odpowiedzialnych stano- 
wiskach partyjnych i państwowych: 
kieruje komitetami obwodowymi 
w Zaporożu i Dniepropietrowsku, 
komitetami centralnymi Mołdawii 
i Kazachstanu. Pod jego kierownic- 
twem miliony hektarów uprawnych 
gruntów zostały wydarte kazachskim 
stepom. 

Później jako sekretarz Komitetu 
Centralnego KPZR był odpowie- 
dzialny za sprawy budownictwa, 
przemysłu ciężkiego i obronnego, 
nadzorował opracowanie i realizację 
radzieckiego programu kosmiczne- 
go. Za sukcesy na tym polu został 
odznaczony orderem Bohatera Pracy 
Socjalistycznej. Kolejno piastował 
przez kilka lat stanowisko przewodni- 
czącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 

W lipcu 1964 r. Komitet Centralny 
KPZR powierzył mu najwyższe sta- 
nowisko w partii. Od tej pory wnosi 
ogromny osobisty wkład w kształto- 
wanie radzieckiej polityki w różnych 
dziedzinach. Kieruje opracowaniem 
programu przyspieszenia rozwoju ra- 
dzieckiego rolnictwa i planów trzech 
kolejnych pięciolatek. Z jego nazwi- 
skiem łączy się słynny radziecki pro- 
gram pokoju, o którym austriacka 
gazeta „„,Salzburger Nachrichten” 
napisała, że „uskrzydlił tęsknotę lu- 
dzkości za życiem wolnym od lęku 
przed wojną; dlatego temu jednemu 
z najbardziej wpływowych ludzi świa- 
ta z pewnością należą się oklaski”. 
Te zasługi Towarzysza Breżniewa 
zostały uhonorowane przyznaniem 
Mu Międzynarodowej Nagrody Le- 
ninowskiej „,Za utrwalenie pokoju 
»xmiędzy narodami” i Złotego Medalu 
Światowej Rady Pokoju. 

Leonid Breżniew jest czterokrot- 
nie odznaczony najwyższym radziec- 
kim odznaczeniem — Orderem Leni- 
na. Jutro w dniu Jego osobistego 
święta skierują się ku Niemu najlep- 
sze myśli i życzenia ludzi radzieckich 
i wszystkich postępowych ludzi na 
całym świecie. (jm) 


Oto pytanie, na które w przeddzień otwar- 
cia obrad VI Krajowego Zjazdu Szkolnego 
Związku Sportowego nurtuje setki tysięcy 
sympatyków i członków tej najliczniejszej 
i o najszerszym obszarze działania organiza- 
cji sportowej. 


Sięgnijmy do historii. SZS wywodzi się 
z powołanego w roku 1953 przez GKKFiT 
Zrzeszenia Sportowego ,,Zryw”. W skład 
zrzeszenia weszły — zorganizowane w pierw- 
szych latach powojennych przez ZWM, 
OMTUR, ZMW „„,Wici”, kierowane nastę- 
pnie przez ZMP — kluby sportowe oraz po- 
wstające w tym okresie szkolne koła sporto- 
we. W pięć lat później odbył się II Zjazd 
„„Zrywu”, który był równocześnie pierw- 
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Niedawno kilku publi- 
cystów  nabiło armaty 
i strzeliło: Polsce grozi 
wymarcie, jeśli będziemy 
się rozmnażać tak mizer- 
nie jak do tej pory. Ktoś 
się przejął naprawdę, 
ktoś się puknął palcem 
w czoło, a Główny Urząd 
Statystyczny, by przeciąć 
jałowe dywagacje, opu- 
blikował prognozę de- 
mograficzną dla Polski do 
roku 1990. Prognoza o- 
parta jest na konkretnych 
danych, nie wyssana 
z publicystycznego palca, 
więc raczej wiarygodna. 


A jeśli chodzi o samą 
dyskusję, to choć zmarła 
śmiercią naturalną, 
uświadomiła nam kilka is- 
totnych faktów. I o nich 
to właśnie, posługując się 
trochę liczbami, chciał- 
bym kilka słów napisać. 


ILE NAS 
BĘDZIE? 


Prawie 39 milionów, dokład- 
nie — 38,8 mln. Rocznie, w latach 
1977-1990, - przybywać będzie 
ok. 600 tysięcy nowych obywa- 
teli. Ogólna zaś liczba urodzeń 
wyniesie w tym piętnastoleciu — 
9,9 mln, czyli tylko o 10 proc. 
mniej niż w latach 1948—1962, 
kiedy to urodził się i dorastał 
tzw. wyż demograficzny, a więc 
ci młodzi ludzie, którzy dzisiaj 
często mają już po dwadzieścia 
parę lat, pokończyli szkoły i stu- 
dia, założyli rodziny i przepra- 
cowali kilka lat w zawodzie. 

Przedstawiciele wyżu demo- 
graficznego w roku 1990 będą 
w większości tuż przed lub tuż 
po czterdziestce. W tym wieku 
ich rodzice nierzadko nie mieli 
już własnych rodziców, czyli 
dziadków wyżu. Wojna, okupa- 
cja, potem spartańskie warunki 
powojenne — wszystko to nie 
sprzyjało długiemu życiu. Ro- 
dzice wyżu natomiast żyć będą 
dłużej o 5-10 lat, bo choć też 
przeżyli wojnę, to jednak ich 
najaktywniejszy okres przypada 
na czasy PRL. 

Zmniejszy się pozatym umie- 
ralność we wszystkich grupach 
wieku (a szczególnie w najmło- 
dszych). To z kolei zadecyduje 
0 tym, że przeciętne trwanie ży- 
cia w roku 1990 też się wydłuży 
w stosunku do lat obecnych 
o prawie 3 lata. A noworodek, 
który urodzi się w 1990 r., bę- 


Zamiast laurki 


wego. 


dzie miał szansę na przeżycie co 
najmniej 73 lat. W ten sposób 
o wiele wcześniej niż sią spo 
dziewano, doszlusujemy do 
czołówki europejskiej, a więc 
do krajów skandynawskie h, 
gdzie średnia wieku od lat jest 
bardzo wysoka 


Zmniejszy się poza tym umie 
ralność we wszystkich grupach 
wieku (a szczególnie w najmło- 
dszych). To z kolei zadecyduje 
o tym, że przeciętne trwanie ży 
cia w roku 1990 też się wydłuży 


w stosunku do lat obecnych 
o prawie 3 lata. A noworodek, 
który urodzi się w 1990 r., bę- 
dzie miał szanse na przeżycie co 
najmniej 73 lat. W ten sposób 
o wiele wcześniej niż się spo- 
dziewano, doszlusujemy do 
czołówki europejskiej, a więc 
do krajów skandynawskich, 
gdzie średnia wieku od lat jest 
bardzo wysoka. 

Oczywiście tempo przyrostu 
narodu nie będzie jednakowe 
we wszystkich latach. Będzie się 
wahać od7 do 10 promile, ale po 
1990 r. wyraźnie podskoczy, co 
wiąże się już nie tylko z fizyczną 
witalnością rodaków, ale z taki- 
mi sprawami, jak zaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych wię- 
kszości młodych małżeństw, 
powszechny dostęp do przed- 
szkoli i żłobków oraz — jak się 
wydaje — pewne zmiany w mo- 
delu funkcjonowania rodziny. 
Bowiem według wszelkich zna- 
ków, jakie obserwują socjolo- 
gowie, nastąpi renesans babć (w 
latachdziewięćdziesiątych będą 
nimi powszechnie zostawać ko- 
biety niespełna pięćdziesięcio- 


ubiegłych wakacji przeszkolono 50 tys. mło- 
dzieżowych organizatorów sportu, tworzą- 


letnie, a czasami nawet młod- 
sze), które po Irzech-pięciu la 
tach relaksu od klopotów ro 
dzinnych znów zatąsknią za ro 
dziną I wrócą do żonatyc h sy 
nów i zamężnych córek, zapew 
niając wnukom o wiele lepszą 
| czulszą opieką niż najlepsza 
nawet pomoc domowa Zatęsk 
nią zresztą za tym rownież mło 
de małżeństwa, które przy coraz 
bardziej szaleńczym tempie ży 
cia w rozbudowanej do daw 
nych rozmiarów rodzinie spox 
trzegą oazę bezpieczeństwa 


i tak niezbędnego spokoju, cie- 
pła, intymności. 

Prawdopodobnie za tym pój- 
dzie też zmiana w charakterze 
naszego budownictwa. Zaspo- 
koiwszy najniezbędniejsze po- 
trzeby, zaczniemy budować 
tzw. mieszkania wielopokole- 
niowe, gdzie w przyzwoitych 
warunkach (odpowiedni metraż 
i rozkład) będzie można na- 
prawdę dobrze mieszkać w trzy 
pokolenia: dziadkowie, dzieci 
i wnuki. A że babcie z potrzeby 
aktywności zajmą się wnukami, 
przeto ich matki będą mogły 
o wiele szybciej decydować się 
na pierwsze, drugie i trzecie 
dziecko, często nie przerywając 
nawet swojej kariery zawodo- 
wej, jeśli im na tym będzie zale- 
żało. Stąd w roku 2010 Polska 
powinna liczyć około 50 mi- 
lionów. 


WIEŚ SIĘ 
KURCZY 


„Pod koniec okresu objętego 
prognozą — czytamy dalej — 


Jaki będziesz, sporcie szkolny? 


szym zjazdem Szkolnego Związku Sporto- 


W tym momencie rodzi się wątpliwość czy 
SZS jest traktowany na równi z innymi związ- 


w strukturze ludności Polski 


zdecydowanie zwiększą 


wą 
dotychczasową przewagę rocz 


niki powojenne: ich udzial 
z obecnych 52 proc. wzrośnie Ą 'jąc 


n 
ka 
| 
k 
IŃców 


do 70 proc Powinno to sprzyjać 5 
poprawie zdrowia spoleczeń 

twa, które prawie calkowici: 
wyzwoli się spod odroczone 
wpływu okupacji i wojny KOBIE I 

Dla ekonomii ważne jest to NAD I 

że o ponad 4 min zwięks, ] G( 
liczba ludności w wieku pro , 
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W początkowym okresie działalności SZS 
zajmuje się szczególnie rozwojem sportu 
kwalifikowanego. W roku 1958 działało już 
300 Międzyszkolnych Klubów Sportowych, 
w których szkoliło się 42 tys. zawodniczek 
i zawodników. Dopiero w latach sześćdzie- 
siątych Związek dokonuje zwrotu, podejmu- 
jąc organizację masowych imprez sporto- 
wych. 

Rozwój organizatorskiej działalności SZS 
ilustrują następujące dane: w roku szkolnym 
1975/76 SZS zorganizował 11 ogólnopolskich 
imprez masowych oraz blisko 36 tys. imprez 
i akcji regionalnych, w których uczestniczyło 
ponad 1 mln. dziewcząt i chłopców. W ciągu 


cych dziś aktyw Szkolnych Klubów Sporto- 
wych. Są to liczby imponujące, ale... 

Jest wiele spraw i problemów w sporcie 
szkolnym, które ciągle nie znajdują pozytyw- 
nego rozwiązania. Dotyczą one zbyt skrom- 
nej w stosunku do potrzeb bazy sportowej 
i związanych z tym możliwości masowego 
udziału młodzieży szkolnej w zawodach i im- 
prezach. Wiadomo, każda tego typu działal- 
ność wymaga określonych nakładów finan- 
sowych. Łatwo sobie wyobrazić, z jakimi 
trudnościami boryka się Związek, jeśli nakła- 
dy finansowe na jednego członka SZS w skali 
rocznej wynoszą — w poszczególnych woje- 
wództwach — od kilku do kilkunastu złotych. 


kami sportowymi. Rzeczywistość podpowia- 
da, że nie! 


Zainteresowanie władz i klubów sporto- 
wych koncentruje się głównie na sporcie 
wyczynowym, zdobywaniu przez zawodni- 
ków medali, mistrzowskich tytułów i punk- 
tów. Sport szkolny nie dostarcza tych trofe- 
ów, nie warto się więc nim zajmować... 
A szkoda, bo traci na tym zarówno sport 
szkolny, jak i sport wyczynowy. 


Podstawowym zadaniem SZS jest powsze- 
chne usportowienie młodzieży szkolnej. Nie- 
porozumieniem jest więc to, że w jego klu- 
bach i sekcjach znajduje miejsce zaledwie co 


dukcyjnym, przy czym znajdzie 

ona zatrudnienie przede ws 

tkim w miastach, w przemyśle 

Wieś bowiem będzie się cora « i 

bardziej wyludniać. Jest to zr 

sztą zjawisko ogólnoświatowe 

charakterystyczne dla krajów 

rozwiniętych, gdzie pracę ludz k 

na wsi zastępują coraz bardziej 

maszyny i gdzie jak w Wielkiej 

Brytanii udział ludności roln 

czej w ogólnej liczbie obywatel 

wynosi czasami tylko kilka pre 

cent (w tym wypadku — 4) 

Zatem „liczba ludności wiej Ą 

skiej zmniejszy się o 2 mln, na 

tomiast miejskiej wzrośnie ; 

o 6,5 mln. Udział ludności mie| 

skiej zbliży się do 66 proc Ę 

(obecnie wynosi 55,5 proc.) 

przy czym należy się spodzie- k 

wać dalszej rozbudowy wiel 

kich aglomeracji, wśród których 

dwie (górnośląska i warszaw 

ska) skupią każda prawie po 3 

mln ludności, natomiast dalsze 

(lódzka, krakowska, gdańska | 

wrocławska, bydgosko-torun 
siódmy ucze 
w. organizowaa, 
A są szkoły 
Szkolnych K ryja 
w których istueH» oe 

Nie są to WSISUĆ „ck 

sportu szkolnego z 
nie, lecz te na/W E Ą 
Sportowy mus! Sc wydan 
stkich, nie tylko d: ry 
tem i najszer524 
Ale nie dokona 


naw 
SZS. 
rzetelna pomoc jg of 
wszystkich, KO job 

0 MogA wiele Z 77 


nego mogł W owego 
VI Krujo” wadi 


5 ai 
mu miejsce 
w naszym kraju: 


oła niczym nie różni 
|kotym, że ciasnota 
pi edwojenny jeszcze 

'w. Ale nie ten 


aliw finałach krajowych), 
konać w grach dru: 
jłce ręcznej iw koszyków- 
wielkądumą wyrażają się 
cały ten szereg pytań odpo- 
czyciele wf, pani Krystyna 
jerz Szulc oraz członko- 


amy się czym pochwalić. 
odzi; robota na pokaz mija 
kładem tego może być 
że szkolna reprezentacja 
nastu zawodników, jed- 
y nasi uczniowie, od 
kow oficjalnych, corocznych 
„ ale także w trwającej kilka 

w bezpośrednich rozgryw- 
Często ilość startów, praw- 
znych meczów, musi zaowo- 
się rzecz z innymi dyscypli- 


efekty pracy klubu, a nie ilość 
Zresztą na oficjalne zajęcia 
ić nietylko jego członkowie. 


— Naczym więc 
pole 
klubu sportowego? 9a konkretna praca waszego 


wadzenie międzyklaso 
dobranej do warunki 
i możliwości uczniów. 
rywalizować w tym, co 
nejach, w których osi; 


ląga najlej iki. 
prowadzona działalno: p YNACYTAK 


ść przynosi efel im- 
nastyczna i boiska Sold zawsze AA 
| to niezależnie od pory roku, Niebagatelną też 
sprawą jest sprawiedliwe prowadzenie organizo- 
wanych przez nas imprez. Cieszymy się jednak 
dużym zaufaniem, a rola nauczycieli ogranicza się 


tylko do rozstrzygania najbardziej zawiłych pro- 
blemów. 


- Oglądaliśmy lekcje wf. Widzieliśmy aż po czter- 
dziestu ćwiczących na poszczególnych zajęciach... 


- Nie ma innego wyjścia. Od dawna marzymy 
o utworzeniu klas sportowych, o skupieniu uspor- 
towionych uczniów w grupach specjalistycznych. 
Chyba na to sobie zasłużyliśmy. Brakuje nam jed- 
nak odpowiedniej ilości sprzętu i urządzeń, 


— Plany na przyszłość... 


- „Celujemy” w przyszłoroczny finał krajowy 
czwórboju. Wprawdzie nasze dziewczęta i chłopcy 
z łatwością uporali się z eliminacjami rejonowymi, 
ale zdajemy sobie sprawę, że na wójewódzkich 


wiem troszeczkę inna. Zna- 
cznie lużniejsza i zakładana 
przez głowę. Zapięcie — na 


będzie już trudniej, I.. ciekawiej. Mimo wszystko 
Jesteśmy dobrej myśli 


- Powodzenia i dziękujemy za rozmowę. 


Rozmawiał: ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 
Fot. Marek Szymański 


Z ostatnich 
kart kroniki SKS 


© Dnia 10 października 1976 r., na stadionie miej- 
skim w Rypinie, odbyły się zawody rejonowe lekkoat- 
letycznego czwórboju „Świata Młodych” w kategorii 
dziewcząt. Startowało sześć drużyn. Zespół naszej 
szkoły zajął I miejsce i awansował do zawodów woje= 
wódzkich... 


© Dnia 15 października 1976 r., na boisku ZSR 
w Wymyślinie k/Lipna, w takiej samej imprezie uczes- 
tniczyli nasi chłopcy. Oni również zdobyli I miejsce 
i zapewnili sobie udział w kolejnych eliminacjach... 


© Elektownie zakończyli tegoroczne rozgrywki, 
występujący w lidze międzyszkolnej, pilkarze nożni. 
Odnieśliśmy zwycięstwa we wszystkich pięciu spol- 
kaniach z najlepszymi drużynami naszego rejonu. 
Stosunek bramek 19 : 0... 


© Ruszyła międzyklasowa liga koszykówki... 


© Teren pod przyszłe lodowisko przygotowany. 
Z utęsknieniem oczekujemy na mrozy. Harmono- 
gram hokejowych rozgrywek o tytuł mistrza szkoły 
już rozpracowany... 


guziczki, a jakże — oczywiś- 
cie istnieje, ale nigdy nie 
sięga samego dołu. Dół wy” 
kończony jest półokrągło. 


Nosisię je albo zupełnie luż- 
no, albo przewiązane pa” 
skiem. Zawsze-nawierzch 
U samej góry najczęściej za- 
miast kołnierzyka jest nie” 
wielka stójka. Bluzki temają 
charakter zdecycowanie 
sportowy — „lubią” karczki, 
kieszonki, stębnowania.. 
|dentyczny ze starąkoszulo” 


luzką jest rękaw - 
wą b y w mankiet 


pociąć nożyczkami na kawał 


ki. To byłaby piramidalna zka ma ra : 
bzdura! Warto je jednak... ZE toi pa 
ukryć. Na przykład podwy* winien być nieco 87 m 
ciętym pod szyją pulower- 3 trochę dlatego. „a 
iem. Wywija sięnawierzch w sobie taka pa Oi 
kołnierzyk bluzki, jeśli re- flanela steje sie 0" 

Kaw pulowerka jestdługi,to —_niejsza- hodzi o Spod" 
Na wierzch wystają jedynie Jeśli za, ch bluzek), to 
mankiety bluzki, jeśli krótki dnie Id kt ewiele dzieje 
= kawałki rękawa, od łokcia praktyce o. Szykiem jest 
wdół. Takisposóbnoszenia Się szczenie nogawek 
bluzek jest bardzo stylowy. KÓW tak, że DY A OŹ 
 Roszone samodzielnie tra się rodzaj PU że to już 
€ą na atrakcyjności, zwła- ch albo królszy 6, jakiei 
S2cza jeśli stanowić mają zależy tylko od kozaki po- 
tzw. górę do spodni. kto wysokoś 

siada. 


Najmodniejsza bluzka do 
spodni jest w tej chwili bo- 


a 
okój nauczycielski - pożary 
Pr uczniowi trudno sie 


proszeniw, prz 


ju staraniach, J bape 
i trochę po znajomości, udało m 
wkręcić.-- 
ka, polont 
Godz. 7,45 jest już biologiczka chemiczka, f 
zodz. 7,45: 


koju 
« w kącie po 
stka. Ta ostatnia siada przy stole 
i wyjmuje plik zeszytów 

Po co ja kazałam im Kokot 
Myślałam, że wczoraj zdążę je poP' j 
ci jesze ze nie spra 


ń 
, A ywania 
pisać te wyprac ' 
ć, ale miałam 
wdziłam, to 


gości. Jak powiem, że 


(| 
mnie zakrzyczą 
/ ». Pani Sabina = wo: 
Woda już wrze. Pani ia tnut tem 
p tawiła ją dwadzieście 3 
PA znów ki | kawę! - biologić zka prz 
Znów ktoś mi buchną! ę ty = Oy WEÓŃJ 
rzuca sterty papierów w swej a 
pś zebranie 
wieczorem było jakieś ze ; 
Ci z młodszych klas siedzieli do dziewiąte 
znam Baśkę to ona wzięła : 
Do pokoju wchodzi właśnie Baśka - 
od wychowania plastycznego ł 
Masz kawę, wczoraj od ciebie wzięłam. Te ze z 
nia tak długo trwają, że torebka kawy nie starcza > 
> nie 
pensji wydam! Zrób dla mnie dużą, bo prawie h 
spalam. Jutro mam lekcję pokazową. C hyba zacho- 


źna z pierwszego 


j. Jak 


nauczycielka 


ruję 


Godz. 7,55. Sq już prawie wszyscy jedno lustro nie 
starcza. Kazda pani musi poprawić fryzurę, niektóre 
makijaż... Zabrakło wody 

Czy ja nigdy nie mogę napić się kawy? - pani od 
geografii jest oburzona. 

Trzeba wcześniej przychodzić, złotko! I tak nie 
zdążysz wypić przed dzwonkiem, bo się poparzysz. 


Godz. 8,00. Dzwonek. Część nauczycieli wychodzi 
z dziennikami. Niektórzy dopijają jeszcze kawę. 
Czy ta Sabina zawsze musi dzwonić punktualnie? 
Moglaby zaczekać minutę! 


Godz. 8,05. Cicho. Tylko polonistka siedzi i popra- 
Wia wypracowania. Na pierwszej lekcjima „okienko” 
Pani Sabina zbiera puste szklanki. Wyciera stół. Znx ow 


wstawia wodę. Otwiera okna, bo w pokoju jest ciem- 
no od dymu 


Godz. 8,30. Przychodzi fizyczka, 
ny mężczyzna), rysycystka. Oni 
dopiero na drugiej lekcji. 


I znów to samo. Papieros, kawa lub herbata. Fizycz- 
ka czyta ogłoszenia. Jest wściekła. 


matematyk (jedy- 
zaczynają dziś pracę 


- Znów mam astępstwo. To niesprawiedliwie 

; lam z. tw I d 
Przecież inni też są w tej szkole. Dlaczego w kółko 
g © 


tylko ja? Pójdę do dyre 
minutach wraca. yrektorki! — Idzie. Po dwóch 


- Nicz tego! — Zapala Papierosa. 
Godz. 8,45. Dzwonek. Prze 
Pierwsza w biegu do telefonu: 
- 248 proszę! Cześć! Nie ma 
włóczki? Zabrakło m 
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masz jeszcze 
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stru, 
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DOKOŃCZENIE NĄ 


AŚ 


AZYMUT 


WĘGIEL 


Ogłaszamy dziś zapowiadany wcześniej błyska- 
wiczny, indywidualny quiz na tematy górnicze, 
adresowany do uczestników III Konkursu „Azymut 
— Węgiel”, jak również do wszystkich pozostałych 
czytelników „Świata Młodych”. 


Quiz polega na udziele- 
niu prawidłowych odpo- 
wiedzi na pytania oznaczo- 
ne kolejno od 1 do 10. Po 
każdym pytaniu znajdują 
się trzy odpowiedzi ozna- 
czone literkami a, b, c, 


z tym, że tylko jedna z nich 
jest prawidłowa. Należy tę 
odpowiedź wyszukać i od- 
powiadającą jej literkę wpi- 
sać do kuponu konkurso- 
wego obok właściwego nu- 
meru pytania. 


Dla wszystkich, którzy 
prawidłowo rozwiążą quiz, 
przewidzieliśmy pamiątko- 
we znaczki, a wśród szkół, 
z których nadejdzie najwię- 
ksza ilość prawidłowych 
odpowiedzi  rozlosujemy 
trzydzieści miniatur górni- 
czych lampek. Znaczki i la- 
mpki - bez podawania 
w gazecie zwycięzców — 
wyślemy pocztą. 


Życzymy powodzenia! 


Przypominamy, że cho- 
ciaż quiz jest indywidualny, 
to jednak drużyny i szczepy 
biorące udział w konkursie 
powinny wysłać wszystkie 
kupony w jednej kopercie 
na adres Katowickiego Od- 
działu „Świata Młodych” 
(ul. 3 Maja 7, 40-096 Kato- 
wice). Na rozwiązania cze- 
kamy do 15 stycznia 1977 
roku. 


PYTANIE 1 


Pięc lat temu górnicy wydo- 
byli 145,5 milionów ton węgla, 
a w roku bieżącym dadzą już 
179,3 mln ton. I chociaż jest to 
o ponad 2 mln więcej niż prze- 
widywał plan, węgla jest jed- 
nak ciągle za mało. Dlatego też 
planuje się w dalszym ciągu 
wzrost wydobycia tego cenne- 
go surowca. /le według założeń 


KUPON QUIZOWY 


PYTANIE 


ODPOWIEDŹ 


PYTANIE 


ODPOWIEDŹ , 
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„PRZYGANIAŁ 


KOCIOŁ 


GARNKOWT” 


Narodowego Planu Społoczno: 
Gospodarczego wydobędą pol- 
scy górnicy w 1980 roku? 

a) 207,5 mln ton 

b) 307,5 mln ton 


c) 507,5 mln ton 


PYTANIE 2 


Nowe inwestycje w górnic- 
twie węgla kamiennego, na 
których przede wszystkim 
opierać się będzie wzrost wy- 
dobycia w latach przyszłych, 
dotyczą kontynuacji budowy 
takich kopalń jak: XXX-lecia 
PRL, Śląsk i Piast oraz budowy 
nowych kopalń. Która z poda- 
nych niżej kopalń budowana 
będzie w latach następnych? 
a) Zabrze 


b) Świerklany 
c) Sosnowiec 


PYTANIE 3 | 

W ostatnim roku nastąpiła 
dalsza poprawa bezpieczeńs- 
twa pracy w kopalniach. Pol- 
skie górnictwo pod tym wzglę- 
dem znajduje się na drugim 
miejscu w świecie. Usprawnio- 
no organizację służb ratowni- 
czych, zorganizowano stałe po- 
gotowia wysoko wyspecjalizo- 
wanych, wyposażonych w no- 
woczesny sprzęt ratowników 
górniczych w Centralnej Stacji 
Ratownictwa Górniczego. Wi- 


ki, gdy nikt z przechodniów nie pomógł 
poszkodowanym. A autor? Czy tylko gapił 
się po to, żeby mieć materiał do reporta- 
żu? Czy nie mógł zawiadomić milicji, po- 


Przyznaję się, że ja zawiadomił- 
bym tylko milicję. Lecz także nie 
namawiam nikogo, żeby robił coś 


więcej! 


W. Dąbrowski wydrukował w 139 nr 
„ŚM” artykuł pt. „Grunt, że biją inni”. 


Pisze on, że dwa razy obserwował wypad- 


móc zaczepionemu chłopakowi? Mógł, 
tylko wydaje mi się, że tak jak wszyscy, 
których krytykuje, stchórzył! Namawia lu- 
dzi do pomocy innym, ale czy jego zacho- 
wanie nie pasuje do powiedzenia „przy- 
ganiał kocioł garnkowi”? 


„Krytyk” z Poznania 


doczny na zdjęciu nr 1 elemont 
wyposażenia ratownika górni 
cz0g0 to 

a) pompa gaśnicza 

b) aparat ratowniczy 

c) metanomierz 


| PYTANIE 4 


Z roku na rok polskie górnic- 
two mechanizuje najtrudniej 
sze roboty. W wyniku togo 
w naszych kopalniach mamy 
już 285 kompleksowo zmecha- 
nizowanych ścian. Jakie pod 
stawowe urządzenia górnicze 
służące do urabiania węgla po- 
kazano na zdjęciu nr 2? 

a) obudowa zmechanizo- 
wana 

b) kombajn 

c) przenośnik 


PYTANIE5 


W górnictwie dużo uwagi 
poświęca się sprawie organizo- 
wania właściwego wypoczyn- 
ku pracowników i ich rodzin 
Temu celowi służą przede 
wszystkim wczasy zakładowe, 
z których w bieżącym roku sko- 
rzystało ponad 318 tysięcy 
osób. Górnicy wyjeżdżają rów- 
nież na zagraniczne wczasy le- 
cznicze i regeneracyjne do 
uzdrowisk w ZSRR, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier i Czechosło- 
wacji. llu górników skorzysta 
w tym roku z tej formy wypo 
czynku? 

a) 1000 
b) 11 000 
c) 30000 


PYTANIE 6 
Górniczy wypoczynek to 
także. masowa turystyka 


i sport. Do swej dyspozycji 
górnicy posiadają m.in. 129 


GORZKA 
PRAWDA 


W swoim życiu kilka razy miałem okazję 
interweniować w chuligańskich wybry- 
kach i napaściach na przechodniów. Nigdy 
nie udało mi się załatwić sprawy z osobistą 
satysfakcją! Tylko raz, gdy uratowałem lo- 
nące dziecko, nikt nie patrzył na mnie 
podejrzanie i nie pytał czy przypadkiem 
wcześniej sam nie wrzucilem dzieciaka do 
wody. 

W 1964 roku jacyś wandale niszczyli 
urządzenia parku w Bolesławcu. Nie prze- 
szedłem obojętnie, oberwałem i przez kil- 


stadionów piłkarskich, 397 
boisk do siatkówki, koszy 
kówki i piłki rącznej, 58 
otwartych I 27 krytych ba- 
sonów pływackich, 73 hala 
sportowe, 69 kortów toni 
sowych, 31 wyciągów na 
rciarskich i 7 sztucznych lo 
dowisk. Górnicze kluby 
sportowe liczą sią bardzo 
w wielu wyczynowych 


dziedzinach sportu. Który 
z klubów sportowych zdo 
był w tym roku drużynowe 
mistrzostwo Polski w lekkiej 
atletyce? 

a) Górnik Zabrze 

b) GKS Jastrzębie 

c) GKS Tychy 


ka dni duże guzy i siniaki zdobiły moją 
twarz. Najgorsze było jednak to, że przez 
dwa tygodnie tłumaczyłem się, co robilem 
w parku o tej porze. W końcu dano mi 
spokój, ale nikt nie powiedział „dzię 


kuję”! 


i kłopotów. 


W 1967 roku na przejeździe kolejowym 
w Lubiniu, późną nocą, napadnięto kobie- 


chyliłem się nad leżącą kobiet 
udzielić jej pierwszej pomocy. Wtedy nad- 
jechała milic ja, która potraktowała mnie 
jak chuligana i... zamknęła do aresztu. Nikt 
nie wierzył w to, co mówiłem. Dopi 


PYTANIE 7 


W qórnietwia, Podobnie 
w wojsku, obok mianowan 
na określona lunkcja Zawodę. 
W PIZYZNEWNN w ae odo 
stopnia górnicze dlą wrazysy 
kich robotników, technik, 
1 inżynierów. Dla Po4żeznę M. 
nych stopni OPrACOWANY ae 
<jalne oznaczania noszone p 
równo na mundurze galowym 
jak i na zwykłym munedurs, 
górniczym oraz na kołpakach 
czyli górniczych czapkach z pi 
ropuszem Pa pióropuszii najła 
twiej też rozpoznać, jaki kto po 
siada stopień 
pióropusz no 
i technicy? 

a) zielony 
b) biały 


c) czarny 


jak 
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OD REDAKCJI: 
wóść yar Kodeks Ucznia zapewnia mo?li- 


Tak więc nie 


ego wyboru zajęć fakultatywnych. 


masz, Ive, obowiązku chodzenia na 
ai Miron, Jeśli jednak matematyka 
AA trudności, to dobrze by 

orzystała z możliwości uzupełnienia 
z wiedzy. Może właśnie taki cel ma kólko 
ematyczne, które prowadzi wasza nauczy* 


Mikrofalowy Miernik Wilgotności na wystawie w Chicago. Przy stoisku dyr Czesław Klimek (od prawej) 


w towarzystwie jednego z organizatorów. 


gałęziach przemysłu należą do pod 
stawowych 

Dotychczas dla zmierzenia wilgot 
ności materiału pobierało się próbki 
Te próbki trzeba było zważyć, nastę- 
pnie wysuszyć, znowu zważyć Meto 
da żmudna, znaczne błędy, a o zauto- 


matyzowaniu produkcji w tyć h warun 


kach nie można nawet marzyć. Cza 
sem na zmierz€ nie wilgotności surow 
ca czy produktu w ogóle nie było spo 
sobu. Tak bywało np. w hutach szkła, 
gdzie wobec tego suszono piasek jak 
to się mówi — do zera Ogromna, anie 
potrzebna str ta energi Po zastoso 
waniu mikrofalowej metody pomiaru 


wilgotności piasku można zmierzyć 
z dokładnością do 0,2-0,3% 
przy ul. Zielnej „Wilmer” zaj- 


W muje zaledwie jedno pięter: 


ko. Zwiedzam je w towarzystwie dy: 


budynku dawnej „Pasty” 


Czesława Klimka. Przyciasno 
lu, w którym prze 
jnie wykonane 
przeskakując 


rektora 
tutaj — do magazyn 
chowuje SIĘ precyzy! 
części, wchodziliśmy c 
stos desek. Na pierwszy rzut oka nie 
widać nowoczesnej techniki. Ludzie 
pochyleni nad zwykłymi W 
żmudny montaż podzespołów, k 4 
ręcznej pracy Zakład niemal WA 
kie części wytwarza we W p 
kresie, sprowadza nieliczne tylko €'€ 
J e 
a zachwycające: BU. nad 
doczne Choćby — precyzja Wy, ak 
metalowych części: Trudno ORO A 
o taki np. trójkat z aluminium wy. 
no dokładnością do mikrono 
SE e elementy falowo- 
duje się na 
al lub ma styczność z ni- 
nie wykończone. 
y facho' 
większosc 


kiej salce głów- 
-116 właś- 


mierników. Wkrótce pierwsze MMW 
zaczęły pracę w rozmaitych gałęziach 
naszego i zagranicznego przemysłu 


— Gdy doc. Konopka zaproponował 
mi, by zgłosić nasz miernik na tegoro- 
czny konkurs IR-100, początkowo nie 
okazywałem entuzjazmu — opowiada 


KROPEL 


dyr Klimek. Tam startują najlepsi 
z najlepszych Nie widziałem szans 
Zdecydowaliśmy się jednak — już po 
terminie zgłoszeń. Do Chicago odle 
ciało 5,5 kg dokumentacji. Na jej pod- 
stawie rzeczoznawcy mieli ocenić 
wartość naszego urządzenia. 

Nie oczekiwałem dobrej wieści. Gdy 
na mój prywatny adres nadszedł list 
z Chicago, akurat nie było mnie w kra 
ju. Dostałem tylko wiadomość, że doc 
Konopka chce się ze mną pilnie skon 
taktować. Później rozmawialiśmy 
z docentem przez telefon. Obaj płaka 
liśmy — dosłownie. 

Ukradkiem zauważam i teraz łzy 
w oczachydyrektora 


kopalni „Wujek ruchoma 
taśma w ciągu 120 sek. na 
pełnia wagon miałem. Nad 
utrzymaniem poziomu 
wilgotności miału czuwa MMW zains- 


właściwego 


talowany na taśmie. 

Górnictwo, ceramika budowlana, 
chemia — to tylko niektóre z wielu 
gałęzi przemysłu, w których miernik 
oddaje nieocenione usługi. Zastoso- 
wanie mikrofalowej metody pomiaru 
zawartości wody oznacza milionowe 
oszczędności. Badany materiał może 
sobie spokojnie płynąć rurą między 
antenami miernika lub przesuwać się 
po taśmie transportowej. Nie trzeba 
pobierać próbek, przerywać produk- 
cji. Właściwa kontrola suszenia mate- 
riałów zapobiega trwonieniu energii. 
Nie naraża się płodów rolnych na 
przesuszenie i zniszczenie. 

Miernik jest w stanie określić wil- 
gotność bardzo różnych materiałów. 
Do każdego jednak stosuje się inny 
czujnik. Urządzenie nie daje się oszu- 
kać: gdy czujnik jest przystosowany 
do pomiaru wilgotności ziarna, a pró- 
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| jeDEN DZIEŃ 


poKOJU 
ZYCIELSKIM. 


ń 
czyli o tym czego goi 
sam usłyszeć 1! zobaczy 


nie może! 


NAUC 


DOKOŃCZENIE ZE STR 3 
stróża" A 


L 
polonistka 


jednym 


bierze Po 
fylko [ 


ciel 
Każdy nauczy 
i przegl 1da. Potem się wymieniaj. 
prawdza wypracowania 


z me sza. W* 
Godz. 9,50. Dzwonek. Nikt sie nie ru 

i | pr ki komiksów 
szybciej przerzucają kaffk! xo kaw pani Sabina 


Na lekcje proszę państwa 


Znów gwar w pokoju 


I drakę. Pobił tego male 


Godz. 10,35. 


Jankowski zm M 
, s zyłam 
nego i rozdarl mu koszi le. Nastra p de a 
zwę rodziców. On się lego bot Alk J—- doj eaęinó 
nic ojcu, bo on |< t strasznie surowy. £F€> i ah 
zad, de t obrą 
rzeczywiscie w szystkićh zaczepia !5 ze dh , 
nauczkę | + 
VI a jest niemożliwa! Znów dziś mikt y 
przygotowany do lekcj! , 
Pani przesadza - mówi wychowawczy” zaatak 
wanej kla pani im straszni du zadaje! Safta 
bym się tego wszystkiego nie ne zyła 
A kiedy ja mam przerobs gram 
<woich pupilków. To leni 


mądrzy i bronią 
że pani ich broni! 


Pani od polskiego w dal sprawdza wy 


pracowania 


Godz. 10,55. Dzwonek na lekcję. Wchodzi dyrek 


torka 
Tylko chwilka 
Która klasa to zroł 
Moja już nosiła stołki 
Moi pracowali w magazynie 
VIII a załatwiła sobie pracę poza szkołą 
Nauczyciele jak najszybciej opuszczają pokój. Dy 
rektorka nie bardzo może zde« 
To może VIII cz 
Zapytana wychowawczyni 


Trzeba uporządkować boisko 


? 


ydować 


już była w drzwiach 
robi dobrą minę do złej gry 

Dobrze, tylko oni cos tam wymyślili że 
trzeba, tylko Wychodzi 


ile jeśli 


powiem im dziś 


Godz. 11,40. Znów kawa i herbata 
kanapki. Ktos wyjmuje twarożek 
Odchudzam się. |uz tydzień nie jadłam obiadu 
Dostałam Te proszki podobno poma 
gają odzwyczaić się od palenia - 
Gwar coraz większy 


Pojawiają się 


Tabex 


Przed lustrem n 
s auczycielki 
sprawdzają, czy kolor bluzki kupionej przez koleż 
Icy « oleżar 
kę jest dla nich odpowiedni ła 
repertuar kin 


Ktoś czyta 
p Matematyk siedzi sam 
zwani telefon. Nikt nie podnosi słuchawki. E 
Sabina „nie patyczkuje się i : 
Co tak krzyczycie! ? Żac 
Słucham, szkoła! Da pani! 


na głos 


) ani 
z cialem pedagogicznym 
ina telefonu nie odbierze 
Znów 
SM ć rozlałyście :! 
5 strzepujcie popiołu do doniczek! ko», 
ani Basia próbuje po dobroci 

Dobrze 
Sabinka 
lzk 


dobrze niech pani już nie 
wyskoczy pani do sklepu? Tc 
A SE h pani przyniesie 5 ciastek! 
ask: a się odchudzam 
najlepiej szarlotkę 
Polonistka sprawdz. 


krzyczy. Pani 
» co zawsze 


Jedno bez kremu 


„l 
ostatnie wypracowanie 
Godz. 12,: 
wosk 12,35. Koniec Piątej lekcji 
zą do domu Rozmów i. 
<zenie. Fizyczka narzeka gtx 
» Te zastępstwa dobi 
RU ale dyrektorka k 
- Poczytaj ksi 
: ążkę 
biologiczka SE 
= l znów będ 


Niektorzy juz 
|- To chyba zmę- 
lają mnie. Puścił. 
azała mi siedzie: 
albo pogad 


abym vllcdo 
cz nimi. 
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; € |uz fizyke 
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a lekcje. T 
£ YM raze 
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nie Blup.C ć y VII a 
KE ADR - Nauczyciel sA/31NI ale olejuw, knów 
mapę, pli Beografii glowie 
„ plik zes alii bierze 
zwinięt 
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otworzyć drzwi. zytów, dziennik i 
+ Nie moż 
że 


kilkunastu sekunej ją dZY 

dza) ZOT JOB nauczyci 02 
Popielniczki. Paaliośi ch 
wkłada dzienni IAS, 
cielki, które jes- 
Dzwonek. Z, 
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RZEwĘ w ciągu 
ola SiĘ i wycho- 


KAZIMIERZ PASEK 


RADIO I TELEWIZJA DLA DZIEWCZĄT I|CHŁOPCÓW © 


TELEWIZJA 


NIEDZIELA 

9.00 TELERANEK: — Tele- 
wizyjny Klub Śmiałych — Pod 
biało-czerwoną banderą — 
Zrób to sam — Film z serii 
„„Pippi z kraju Taka-Tuka” 
PONIEDZIAŁEK 

17.00 ZWIERZYNIEC: — Az- 
jatyckie bydło domowe a na- 
sza krowa — Na czym polega 
rodeo — Zgadywanka dla 
widzów 

WTOREK 

17.30 STUDIO TELEWIZJI 
MŁODYCH: — Praca zarob- 
kowa i fizyczna, jej rola w ży- 
ciu ucznia — Organizacja wol- 
nego czasu. 


ŚRODA 

9.00 „„Podróż do miasta, któ- 
rego nie było” film prod. 
ZSRR 

Era 

17.00 Decyzje Piętnastolat- 
ków (zawody związane z han- 
dlem i gastronomią) 

17.30 „„Jak to w klasie”. 
CZWARTEK 

9.00 „„Detektyw Piotr” film 
prod. NRD 

12.30 Decyzje Piętnastolat- 
ków (powtórzenie) 

17.00 EKRAN Z BRAT- 
KIEM: — Dobre rady tuż 
przed Świętami — film z serii 
>; Toomai — druh słoni” 
PIĄTEK 

9.00 „„Małi detektywi” film 
prod. angielskiej 


„Bajkowy koncert 


SOBOTA 
9.00 Świąteczny poranek 
TDC (filmy animowane) 


RADIO 


NIEDZIELA 

10.00-11.00 Pr. IV „„Wszyst- 
ko o śpiewie” — Klub Mło- 
dych Miłośników Muzyki 
10.00-11.25 Pr. I „„,Baśnie 
z bliska i z daleka” — ,„Źródeł- 
ko” — baśń słowacka 
13.00-14.30 Pr. IV ,„Dwa tea- 
try” — dramat Jerzego Szania- 
wskiego 

15.00-15.45 Pr. II „„Przygody 
Tomka Sawyera” cz. V słuch. 
wg. Marka Twaina 


OD 19-25.XII.76 R. 


PONIEDZIAŁEK 
11.00-11.30 Pr. II „,O budo- 
wie utworów muzycznych” 
11.00-11.30 Pr. TV „Szczerze 
o trudnych sprawach” 
13.50-14.20 Pr. IV „,Niechaj 
pokaże taniec co pomyśli gło- 
wa” aud. z cyklu „„Muzy- 
kando” 

15.00-15.40 Pr. Il ZAWSZE 
O PIĘTNASTEJ: — Piosenki 
o instrumentach — AS — Klub 
Śpiewających Poliglotów — 
Przedstawiamy — rozmawia- 
my — Zabawy sportowe — ,,Z 
nikim” odc. 34 powt. Georgi- 
ja Danaiłowa 

WTOREK 

11.00-11.30 Pr. II „,Z ziemi 
Mieszka, Leszka i Czeszka” 
Gęz. pol. dla klas VI) 


GAZETA MELOMANÓW 


Redaguje LECH NOWICKI 


mentów oper Rossiniego, Donizettiego, Mo- 
niuszki, arii operetkowych Kalmana i Lehara 
oraz pieśni Moniuszki, Różyckiego, Chopina 
i Lutosławskiego. Jest więc okazja, aby przy- 
pomnieć nazwiska znanych śpiewaków, któ- 
rych kreacje przeszły do historii opery: Renata 
Tebaldi, Mario del Monaco, Maria Callas, 
Teresa Berganza, Victoria de Los Angeles, 
Leontyna Price, Fischer Discau... Mamy i my 
znakomitych śpiewaków, odnoszących sukce- 
Sy poza granicami kraju. O Wiesława Ochma- 
na, Andrzeja Hiolskiego, Teresę Kubiak, Te- 
resę Żylis-Garę biją się dyrektorzy najznako- 
mitszych teatrów operowych z La Scalą i Me- 
tropolitan Opera włącznie. 

Rossini i Donizetti. Pierwszy miał lat 
czternaście, kiedy napisał operę „„Deme- 
trius i Polibiusz”, następną skomponował 


ZAPRASZAMY DO FILHARMONII 


ZDJĘCIE ABBY... 


...Z autografami członków zespołu otrzy- 
ma autor najciekawszej recenzji z koncer- 
tu, który zostanie odtworzony jutro 
o godz. 10.00 w IV Programie Polskiego 
Radia. Podpowiadam jak mniej więcej na- 
leży ją napisać. Powinny się w niej znaleźć 
odpowiedzi na następujące pytania: Czy 
program koncertu był atrakcyjny? Czy 
zainteresowały Cię w równym stopniu 
wszystkie utwory — jak nie, to dlaczego? 
Czy wyróżniłbyś któregoś z wykonawców 
- także dlaczego? Każda recenzja, tak jak 
każde wypracowanie, powinna mieć wstęp 
i zakończenie. To chyba wszystko... Cze- 
kam zatem na Wasze recenzje do 10 stycz- 
nia już 1977 roku, Przypominam o nagro- 
dzie — zdjęciu Abby... 


Tytuł koncertu „Wszystko o śpiewie” suge- 
ruje jakich utworów będziemy słuchać: frag- 


cztery lata później. Spośród trzydziestu 
ośmiu oper najczęściej wystawiane są czte- 
ry: „Włoszka w Algierze”, Sroka zło- 
dziejka”, „,Cyrulik sewilski” i „„Wilhelm 
Tell". Prapremiera „,„Cyrulika sewilskie- 
go” nie należała jednak do udanych: ,,...a 
więc zaraz na wstępie uwertura została 
odegrana wśród takiej wrzawy, że przy- 
pominała ona zbliżającą się kilkutysięcz- 
ną odpustową procesję. Rolę Almavivy 
śpiewał znany z porywczości charakteru 
Manuel Garcia, Gdy w serenadzie drżą- 
cą z gniewu ręką chwycił gitarę, aby 
sobie zaakompaniować, uderzył zbyt sil- 
nie w struny, które z łoskotem pękły. 
Publiczność wybuchnęła śmiechem... 
Wchodząc na scenę, Don Basilio zaplą- 
tał się w zbyt fałdzisty płaszcz i runął jak 
długi na deski sceny raniąc sobie twarz 
do krwi. Słynna aria o plotce Don Basilia 
(ocierającego sobie poranioną twarz) 
przeszła zupełnie niepostrzeżenie. 


Piotr Milewski najlepszy 


Koncertem laureatów zakończył się trwający tydzień Ogólnopolski 


Konkurs Młodych Skrzypków im. Zdzisława Jahnkego. Wzięło w nim 
udział około czterdziestu młodych artystów — absolwentów oraz 
słuchaczy średnich i wyższych szkół muzycznych ze wszystkich ośrod- 
ków w kraju. Konkurs był okazją do przeglądu poziomu artystycznego 
muzycznej młodzieży przed przyszłorocznym VII Międzynarodowym 
Konkursem Skrzypcowym im. Henryka Wieniawskiego. Nagrodę 
główną zdobył Piotr Milewski z Poznania — uczeń Liceum Muzycznego. 


BROTHERHOOD 


e RADIO I TELEWIZJA DLA DZIEWCZĄT IC 


11.00-11.30 Pr. VI „Głosy 
w tej samej sprawie” (jęz. pol. 
dla klas II lic.) 

13.50-14.20 Pr. IV „Struktu- 
ry funkcjonalne (biologia) 


15.00-15.40 Pr. II ZAWSZE 
O PIĘTNASTEJ: — Poszuki- 
wacze S-ka — Tajemnicze wy- 
spy — Kto odczyta te znaki — 
Przygoda z tabliczkami — Mu- 
zyczne echo - „Z nikim” 
(odc. 35) 

15.40-16.00 Pr. II STUDIO 
SŁONECZNIK: — Spotkanie 
Rumcajsa z Bolkiem i Lol- 
kiem — W co się bawić? — 
Słoneczna dyskoteka 


ŚRODA 
11.00-11.30 Pr. IV „„Słowo — 


muzyka — obraz” (jęz. pol. dla 
klas II lic.) 

15.00-15.40 Pr. II RADIO. 
FERIE: —- Śladami białego 
orła — „,Z nikim” odc. 36 


CZWARTEK 

15.00-15.40 Pr. II RADIO. 
FERIE: — „W korcu maku” — 
„Z nikim” odc. 37 


PIĄTEK 

15.00-15.40 Pr. II RADIO- 
FERIE: — Muzyczne popo- 
łudnie: Z pastorałką i kolędą— 
„Z nikim” odc. 38 
15.40-16.00 Pr. II STUDIO 
SŁONECZKI: - Przed pierw- 
szą gwiazdką — Nie chcę, czy 
dziękuję — Śpiewa „,Małe 
Podhale” 


W trzecim akcie nie wiadomo skąd na 
scenę wkroczył kot, który przerażony 
hałasem zaczął się miotać szukając wyj- 
ścia, co rozbawioną publiczność dopro- 
wadziło do nowych wybuchów śmiechu. 
Po przedstawieniu załamani śpiewacy 
zgromadzili się wokół Rossiniego, a on 
z niezmąconym spokojem zaproponował 
wypicie toastu za przyszłe powodzenie 
„„Cyrulika” —i przeczucie nie omyliło go. 


Rossini wyznaczył na swojego następcę 
młodszego od siebie o pięć lat Donizettie- 
go, który niebawem zawładnął operą wło- 
ską. Podobno najsłynniejszą operę „„Don 
Pasquale” napisał w ciągu ośmiu dni. Nie 
imponował mu zatem wyczyn Rossiniego, 
który na napisanie ,,„Cyrulika sewilskie- 
go” potrzebował aż dwóch tygodni. „To 
mnie wcale nie dziwi, Rossini jest taki 
leniwy” — powiedział. Zadebiutował Doni- 
zetti w roku 1818 „„Henrykiem, hrabią 
Burgundii” potem powstawały kolejno: 
„Napój miłosny”, „„Łucjaz Lammermo- 
oru”, „„Faworyta” i „„Don Pasquale”... 


Po tych teoretycznych rozważaniach po- 
ra na ćwiczenia praktyczne. Spróbujcie 
zaśpiewać taki oto wierszyk na dźwię- 
kach gamy w górę i w dół. Jego autorem 
jest wybitny polski tenor Aleksander 
Myszuga. 


Kto chce śpiewać prawidłowo, 
Niech wymawia każde słowo 
Przed językiem, za zębami 
Okrągłymi sylabami 

Gardła niechaj nie forsuje, 

A głos w ustach koncentruje, 
Niech udaje, że wciąż ziewa, 
A ustami mówiąc — śpiewa. 


ROZWIĄZANIE 
ZAGADKI 


MARSZ TURECKI... 

...jest fragmentem Sonaty A —dur Wol- 
fganga Amadeusza Mozarta. Otrzyma- 
łem ponad 200 kartek z prawidłowymi 
odpowiedziami. Zdjęcie NECO z autogra- 
ferm mam i obiecałem tylko jedno. Otrzy- 
muje je Weronika Kępa z Gliwic. 


Ten popularny zespół zobaczymy 
i usłyszymy w Polsce! (prawdopodobnie 
15 lutege przyszłego roku). Jeszcze nie 
tak dawno piosenkę „Save Yor Kisses 
For Me” (Zachowaj dla mnie swoje po- 
całunki) można było znaleźć na listach 
przebojów niemal wszystkich krajów eu- 
ropejskich. „„Platynowe Płyty” w Wiel- 
kiej Brytanii, „„Złote” we Francji — oto 
dowody popularności czwórki wokalis- 
tów: Nicky Stevens, Sandry Stevens, 
Martina Lee i Lee Sheridana, którzy 
śpiewają oczywiście także inne piosenki: 
„United We Stand” (Trzymamy się ra- 
zem), „Where Are You Going To My 
Love” (Dokąd zmierzasz mój miły), 
„California Sunday Morning” (Niedziel- 
ny poranek w Kalifornii), „„Lady”. Os- 
tatnia płyta długogrająca Brotherhood of 
Man nosi tytuł „„Love and Kisses” (Mi- 


łość i pocałunki). Fot. archiwum 


ŻDJĘCIE DO ALBUMU 


IAN ANDRESON 


Prawdopodobnie ten zespół (myślę o JETHRO TULL) także przyjedzie doł 
Będzie więc okazja, aby przedstawić wszystkich jego członków. Założydea 


„agi 


Jethro Tull widzicie na zdjęciu. 


Dzień, najwyżej 


Muz Stworzyć chcesz mały świat 

dla swego uśmiechu, 
Seweryn chicałabyś iść pod wiatr 
Krajewski nie dochodząc grzechu; 
Słowa pytasz mnie, ile dni 
Krzysztof jeszcze jest przed nami 
Drzewiecki i swój wzrok wpinasz wciąż 

w bezgwiezdny aksamit. 
Wykonanie Ą 
ad: Jeszcze dzień, najwyżej dwa — 

Ę PC wszystko się odmieni: 

Gitary Nie odnajdziesz w swoich snach 


zimy i jesieni; . 


SOBOTA 
10.00-11 


20-15,00 p, 
Książe” słuc g „M 
toine de Saint 


togrami 
ię, 
ność 

ae Porannych film 
ulec zmianie "W nj 


ian ander 


um 
4 


Fot. arda 


dwa 


Jeszcze dzień, najwyżfi 447 


wszystko się odmieni 
Ty zrozumiesz ile jest 
nieba — tu na ziemi 
Jesteś wciąż bliska 5" 
na granicy cienia: "it 
Stawiasz swój pasierŚ 
w których są marzena 
Lato w nich złote jest 
a wiosna zielona” 
złoto twe, zieleń A 
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W czasie urlopowej wędrówki rodzina składająca 
się z matki, ojca i dwojga dzieci natrafiła na rzekę, 
którą trzeba było pokonać. Ale mostu ani śladu, 
głębokość też nie pozwalała na przejście w bród, 
a chłodno było na tyle, że nikt nie chciał ryzykować 
przepłynięcia. Na pomoście znaleźli jednak łódkę, 
która — jak głosił napis — mogła przewieźć najwyżej 
75kg ładunku. | wyniknął problem, bo mama ważyła 
70 kg, tata — 75 kg, a syn i córka — po 35 kg. Rodzina 
przeprawiła się na drugą stronę bez przeszkód, ale 
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Zadanie 
premiowane 
nr 115 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


Po rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu napisz w kolejności od 1 do 41 iodczytaj 
rozwiązanie — fragment wiersza Wincentego Pola. Rozwiązanie 
napisz na kartce pocztowej i prześlij w ciągu 7 dni od daty 
bieżącego numeru pod adresem: „Świat Młodych”, ul. Moko- 
towska 24, 00-561 Warszawa, ,„Zadanie premiowane nr 115”. 
Prawidłowe rozwiązania wezną udział w losowaniu nagród książ- 
kowych. 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 

POZIOMO: 5) fortel, wybieg. 5) azjatycka część Rosyjskiej 
Federacyjnej SRR. 9) na łowną — poluje myśliwy. 10) wyspa na 
zachód od Uznamu. 11) zielsko. 12) w powiedzeniu: dobre 
złego... 14) część wyścigu kolarskiego. 15) pracuje w składzie. 
18) nauka bliska Kopernikowi. 20) wyjeżdżasz na harcerski. 23) 
na podstawie charakteru pisma określa cechy człowieka. 24) 
miasto z „„Azotami” (Lubelskie). 26) ośmiornica ma długie. 27) 
spór, zwada. 28) stan w USA. 29) cmentarny zawód. 

PIONOWO: 1) ciągniona przez traktor. 2) robocza — trwa 
najczęściej 8 godzin. 3)imię Tutinas. 4) ciecz. 5) kromki chleba — 
masłem. 6) jantar. 7) przez nie wjeżdżano do dawnych miast. 8) 


waszmość pani. 13) historyczna kraina Polski leżąca w płd. 
i pld.-wsch. części kraju. 16) przyrząd służący do rozbijani 
wody na strumień drobnych kropel. 17) mięso z krowy. 19) 
napęd pojazdów; elektryczny lub spalinowy. 21) cii 

metalu. 22) ułatwia obserwację np. gwiazd. 23) wyci zwałak 
ołówkiem. 25) nieprzyjaciel. s pa 
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Tumbao zamknął oczy czując w ustach hoski smak ostro przypra 
wionaj ryby, gotowanoj tasoll I jakichś pieprznych jarzyn, Nie czul, że 
parzą mu wargi. Jadi lapozywie lyżka za lyżką zagtyzając owdownie 
miąkkimi białymi plackami. I naraz rąka, którą niost do ust, zawisła 
nieruchomo w powietrzu Karen jadła nie spiasząc się, wytwomie, ad 
niecheania, tak jak ta robila zawsze na statku, jakby już zapomniała 
a surowej, oclekającej krwią sardeli wanej palcami, o wyjadanych do 
ostatniego kąsa zimnych konserwach z puszki, Widocznie wiedziala, 
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kłamstwa! Chlopak poczuł sią jak złapany w jakąś sieć zagadek 

Wasla była wspaniała, chłodna, czysta, w niczym nie przypominała 
tej s szalupy o smaku żywicy, esy jakiegoś lekarstwa 

Pięciu mężczyzn paląc w milezeniu dlugie, cienkie cygara i popija 
jac jakąś wódką o nieprzyjemnym, ostrym zapachu nie spuszczało 
woląż waroku s Karen Jak wzeczeni, wpatrywali sięw każdy ruch jej 
dłoni, ust, wsłuchiwali w dźwięk jej dziwnie chładnogo głosu 

Kapitan coraz częściej, coraz niecierpliwiej, sojkał spod oka na 
swój słoty zegarek. Ozekal wyraźnie ohiwili, w której Karan odłoży 
tyską I wideleń 
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piękności senorńty, ale „czym chatabogata” Ozystal ohironiące przed 
słańcem, Kabina, jaką modą służyć, skromna jest wprawdslo, alu koja 
miękka, wygodnaj 2 pownością lepiej bądzie na niej spać niż na 
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sobie dokłada podwójne poreje” — pomyślał nie lee zadrośe 
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